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Polska—Niemcy Osi.
5C.000 WIDZÓW. ORKIESTRA S. S. GRA HYMN NARODOWY POLSKI DŻENTELMENI 
SKIE ZACHOWANIE SIĘ PUBLICZNOŚCI NIEMIECKIEJ. PRZEWAGA POLAKÓW. — 

NIEPRZYTOMNY GRACZ POLSKI. STRZAŁ NIEMIECKI W OSTATNIEJ MINUCIE.

Berlin, 3 grudnia, (PAT). Na wielkim 6por- gi przeciwnika, a  nawet przeprowadzają, jeden 
towym stadjonie w Berlinie rozegrany został niebezpieczny atak zakończony niecelnym 
dzisiaj po raz pierwszy międzypaństwowy mecz strzałem Pazurka. W lO-mjnueie Włodarz 
piłkarski Polska — Niemcy . Olbrzymi stadjon marnuje znćw bardzo dogodny moment pod 
był wypełniony do ostatniego miejsca przez I ramką niemiecką. W 5 minut później Matjas 
50.000 widzów. Na. trybunie honorowej znaj- strzelił nieuchronnie głową w górny rćg, ale 
dowal się ze strony polskiej poseł R. P. w bramkarz niemiecki Jacob ratuje. Od 20 mi- 
Berlinie Lipski w otoczeniu członków poseł- {nuty Niemcy dochodzą do głosu i do końca 
stwa konsul generalny R. P. Gawroński i in. pierwszej połowy mają lekką przewagę nie 
Ze strouy niemieckiej na mecz przybyli: mini- wyzyskaną jedna.k cyfrowo. Po zmianie pół 
ster propagandy Goebels, szef gabinetu m ini-, rozpoczynają gnę Niemcy, przeprowadzając 
stra Reichswehry Reichenau, przewodniczący, kilka niebezpiecznych ataków. Polacy jednak 
niemieckiego komitetu olimpijskiego Levad, szybko otrząsają się z chwilowej przewagi 
zarząd niemieckiego związku piłki nożnej ifd. przeciwnika i przez całą pól godzinę inicjują 

Stad jon udekorowany był sztandarami o niemal wszystkie akcje, 
barwach polskich i niemieckich oraz zielenią. | w  następnych minutach przewaga Polaków 
Pogoda była piękna słoneczna przy 5-cio stop- staje się ogromna. Bramka niemiecka jest oblę- 
niowym mrozie. Boisko twarde i śliskie,' co żona i znajduje się w ciągiem niebezpieczeń- 
było dla nas nieco niewygodne. Między tłu- stwie. Niemcy ograniczają się jedynie do obro
nam i znajdowała się również kolonja polska ny. Dwutysięczna kołonja polska dopinguje na. 
w liczbie około 2.000 osób. Punktualnie o go- $zą drużynę okrzykami, mimo to wynik meczu 
dżinie 2-ej na boisko wybiegła polska druży- ciągle jest hezbramkowy. W pewnej chwili Mar 
n a  witana burzliwemi oklaskami. Orkiestra S. tyna zostaje poważnie kontuzjowany i traci 
S. odegrała bymn narodowy polski, którego to przytomność. Sanitarjusze chcą go nawet znieść 
ny po raz pierwszy były słyszane na stadjo- % boiska, ale po odzyskaniu przytomności Mar
nie w Berlinie. Olbrzymie tłumy widzów wista- j tyna odtrąca sanitariuszy i pozostaje do końca 
ją  z miejsc a  wielu salutowało podniesieniem na boisku, 
ręki do góry. Wogółe należy podkreślić nie- W następnych 5 minutach gra staje się bar- 
zwykłe wzorowe i dżentelmeńskie zachowanie dziej wyrównana. Część publiczności opuszcza 
sie publiczności niemieckiej przez cały czas boisko sądząc, że wynik nierozstrzygnięty po-

”  ' zostanie do kmi»a, ale dosłownie w ostatniej 
minucie Rasselberg strzela nieuchronnie z 3 me 
trów bramkę nie do obrony. Wśród publiczno
ści niemieckiej zapanował niebywały entuzjazm. 
Koledzy całują szczęśliwego gracza, któremu 
udało się rozstrzygnąć mecz m  korzyść Nie
miec. Orkiestra gra niemiecki hymn narodowy. 
Ogólny wynik meczu brzmi 1:0 (0:0). Wynik 
ten jest dla nas bardzo zaszczytny. Niemcy 
okazują się mniej groźni niż sobie wyobrażano.

CHORZÓW I MOŚ O  CE SPRZEDAJĄ KARBID :
Katowice, 3 grudnia. (PAT). Jak się do 

wia,dujemy, Zjednoczone Fabryki Związków 
Azotowych w Chorzowie i Mościcach rozpo 
częły sprzedaż, karbidu, który dotychczas był 
sprzedawany przez centralne bitiro karbidowe.

KS. NUNCJUSZ MARMAGGI U OJCA SW.
Rzym, 3 grudnia (PAT). Ojciec, święty przy-j 

jąl na dłuższej audjencji nuncjusza papieskie- j 
go w.,Warszawie msgr. Marmaggbego.

Zuchwały rabunek 20.000 zł.
NAPAD NA URZĘDNICZKĘ HURT. TYT. I WOŹNEGO. — BANDYTA ZBIEGU

Bydgoszcz, 3 grudnia (PAT) Wczoraj o go
dzinie 17 30 dokonano napadu na Zofje Znrcm- 
biankę, kasjerkę hurtowni Wyłomowej Związku

w bilonie). Bandyci podeszli do woźnego i wyr
wali mu torbę z p :eniędzmi, uciekając w nie
znanym kierunku. Wypadek ten miał miejsce

Stowarzyszeń Ociemniałych Żonierzy, k tóra na ulicy Dworcowej. Złodzej po skradzeniu tor- 
niosła wraz z woźnym pieniądze w sumie 20 by z pieniędzmi dał strzał i znikł wśród tłumu, 
tysięcy złotych (15 tys. w banknotach i 5 tys.,Policja zarządziła pościg.

Litwinow w Rzymie.

meczu. W chwilę później na boisku znajduje 
się i drużyna niemiecka witana bardzo burzli
wie. Orkiestra odegrała hymn narodo-wy nie
miecki. a następnie kapitan drużyny polskiej 
Butanów w ita się z kapitanem drużyny nie
mieckiej. wręczając mu kwiaty.

Pierwszą niebezpieczną sytuację pod bram
ką niemiecką stwarzają Polacy już w 5-tej 
minucie. Prawosltrzydłowy Lehet przebija się 
przez obronę Polaków ale strzał jego jesst za 
wysoki. Polacy powoli otrząsają się z przewa-

s h w

Komisja dla polityki cukrowej
W arszawa, 3. 12. (PAT). Wczoraj w godzi

nach popołudniowych odbyło się pod-przewod
nictwem p. premjera J . Jędrzejewieza posiedzę 
nie Komitetu Ekonomicznego Ministrów, na 
którem  po omówieniu szeregu spraw bieżących 
ustalono plan zakupów podkładów kolejowych 
dla polskich kolei państwowych w r. 1934, przy

jęto do wiadomości zasady umowy handlowej 
z Holandją, wysłuchano referatu w sprawie sy
tuacji w przemyśle cukrowym i celem ustalenia 
w obecnej sytuacji gospodarczej wytycznych 
polityki cukrowej — powołano specjalną ko
misję przy prezesie Rady Ministrów z udziałem 
zainteresowanych ministerstw.

Więcej z  ŻYCIA POLITYCZNEGO.
P. minister spraw zagranicznych Bock 

przyjął w sobotę ks. kardynała prymasa 
Hlonda.

W dniu 30 listopada na mocy wymiany 
zdań między rządom polskim a  niemieckim 
przedłużono do 1 grudnia br. porozumienie, że 
towary niemieckie niepodpadające pod polską 
taryfę maksymalną, clone będą przy imporcie 
do polski według drugiej kolumny taryfy cel
nej, oraz, że w tym samym czasie rząd nie
miecki nie wyda w stosunku do importu z 
Polski żadnych zarządzeń specjalnych.

Rzym, 3. 12. (PAT). Przybył tu wczoraj k o 
misarz ludowy spraw zagranicznych Litwinow 
i udał się wprost do ambasady sowieckiej. Dziś 
w południe Litwinow był przyjęty przez Musso 
linjego.

Szef rządu włoskiego i Litwinow' omówili 
zagadnienia polityki zagranicznej, zatrzymując 
się w szczególności na sprawach, dotyczących

bezpośrednio Italji i ZSRR. Rozpatrywano 
możliwość poprawy ■ ogólnej sytuacji politycz
nej w duchu paktu przyjaźni włosko-sowiec- 
kiego zawartego niedawno. Obaj mężowie sta 
ni. uznali, iż należy w jak najkrótszym czasie 
dokonać wymiany dokumentów ratyfikacyj
nych. Rozmowa obu mężów stanu była długa 
i serdeczna.

Ostatni tydzień przedwyborczy'
, , .  . . . . teryzuje je wymownie artykuł wstępny ostatnieW ub. sobotę minął t.ermm przeglądania list • „„„ .kL  t-  ■ . '■ ,

wyborców do rady miejskiej w Krakowie i zgła , ^ t y c z n e j  . Czytamy
szania reklamacji. Kto nie zdobył się na tyle I *am “ ■ 1 Ą  dl,*° ze ^
staranności, by skontrolować uanieszczonie swe i ,°r Y  , m m)eT  ’im, by u< no c zyrow sca mo

gła niedoceniać wagi nadchodzących wyborów,
Cbodzilo nam w pierwszym rzędzie o stworze
nie silnego, jednolitego frontu żydowskiego, 
któryby mógł nazewnętrz skutecznie przepro
wadzić postulat należytej reprezentacji, oraz 
należytego udziału w zarządach miejskich. W 
tym celu gotowiśmy byli wejść wszędzie w po
rozumienie ze wszystkiemi ugrupowaniami ży- 
dowskiemi, renrezentującemi jakąkolwiek siłę 
łub wartość społeczną Jako platformę poroza- 
mienia wysunęliśmy jedynie solidarność żydow
ską i zasadnicze postulaty obrony interesów 
ludności żydowskiej'4.

Uwagi „Chwili11 odnoszą, pic wprawdzie prze 
dewszystkiem do wyborów w Małopolsce wsc.ho 
dniej, ale wiadomą jest rzeczą, żc i na naszym 
terenio żydzi rezygnują w momencie wyborów 
ze wszelkich antagonizmów dzielących poszczę 
gólne ich ugrupowania, byle tylko w imię soli
darności, postawić jak najsilniej żydowski stan 
posiadania we wszystkich dziedzinach życia pa* 
blicznego. O tein należy pamiętać.

go nazwiska na liście, może być Darażonym na 
to, że w dniu wyborów nie będzie miał prawa 
oddania, głosu. W niektórych okręgach zgło
szono stosunkowo bardzo dużą ilość reklamacji 
a komisje okręgowe musiały intensywnie pra
cować przez cały okres reklamacyjny. Okazało 
się bowiem, że niektórzy komisarze spisowi 
niedość staranni?, obeszli swe okręgi, upraszcza 
jąc sobie pracę przez -wypełnienie list wybor
ców wyłącznie na podstawie kartek meldmnko- 
wych.

Ożywioną pracę miała wczoraj takie, i głó
wna komisja wyborcza, która w ciągu niedzieli 
rozsyłała pełnomocnikom list zawiadomienia o 
usterkach w podpisach na listach, które to bra
ki muszą być dziś, tj. w poniedziałek uzupeł
nione pod groźbą, unieważnienia danej listy. Po 
ukończeniu tych czynności nastąpi definitywne 
ustalenie i oficjalne ogłoszenie list kandydatów 
przez główną komisję.

Wchodzimy w ten sposób w ostatni tydzień 
przedwyborczy w Krakowie. Poszczególne ugru

aktywność.

;j ostrożności przy nada
waniu order&w.

Swego czasu praea szeroko zajmowała się 
sprawą b. komisarza Kasy Chorych we Lwo
wie J . Nadziei, adw. z Rzeszowa, k tó
remu socjalistyczny lwowski „Dziennik Lu
do wy’1 oraz krakowski „Naprzód zarzuciły, 
że ‘za czasów austrjackich pozostawał na 

usługach wywiadu austriackiego. Nadzieja po- 
ciągnął pisma, do odpowiedzialności sądowej, 
proces jednak przegrał, gdyż pozwane dzien
niki dowód prawdy przeprowadziły. Pomimo 
to p Nadzieia otrzymał na 1 1  listopada krzyż 
niepodległości. Wywołało to  zrozumiałe w ra
żenie. Obecnie kapituła krzyża niepodległości 
wszczęła dochodzenia, w jaki sposób Nadzieja 
otrzymał odznaczenie. Podobny wypadek za
chodzi z niejakim Weinbachem z Rzeszowa, 
który również został odznaczony krzyżem

wTe^°otm'mal przeciwko°rH.S'\^h ib a rh o w l do- pobito dość ciężko kilkunastu studentów Źy- ale ogółu mieszkańców. Bodąc przeto po w o 
niesienie karne o wprowadzenie w błąd kap:- dów. Podobne zajścia miały miejsce w Instytu- łani — brz.ni odezwa -  do uczynienia użytku

; naAuiu tiietiodletrłnści a nodnie- cie farmakologicznym, skąd nrzemoeą usuwano I z przysługujących nam ustwowo praw wybor-
Żydów. W skutek wystąp!eń antyżydowskich czycb i pragnąc, by z wyboru do rady mi®,i
budapeszteńska szkoła przemysłu artystyczne- t-kiej weszli najlepsi, nic moż.emy w tej ważnej W s
go 70-ta’a zamt-rręta. W ohaw!e demoustracyj chwili pozostać bierni”. Jak  wynika z, iwhwah ujace zi
studenckich policja wydała zakaz wystawiania 
dramatu, posiadającego charakter filożydow-

LIEBER-

Piokurator Sądu Okr. w Warszawie wystą
pił do Sądn Okr. z wnioskiem konfiskaty kau-

tyhj krzyża i medalu niepodległości, a podmę 
sione swego czasu przeciw J . Nadziei zarzuty 
są przedmiotem skrupulatnych dochodzeń. — 
W sprawie powyższych dwóch spraw prze
prowadzał badania w Rzeszowie dr. Wł. Dzia
dosz, dyrektor Biura Sejmowego w towarzy
stwie kierownika Mura kapituły krzyża i me* |«kl, który jest grany w jednym z teatrów bu- 
daln niepodległości kpt. Sakowskiego. I dapeszteńskich. *

powania wykazują też wzmożoną <v,̂ „ K0NFISKATA KAUCYJ WITOSA,
odbywają się i zapowiedziane są liczne zebra-1 MANA I INNYCH,
nia agitacyjne. Nie brak toż odezw i deklaracji 
różnych stowarzyszeń nawołujących do głoso
wania na poszczególne listy. Odezwę taką w y
dało m. iD. krakowskie Zrzeszenie Sędziów i cyj złożonych w swoim czasie przez więźniów 
Prokuratorów. Odezwa podkreśla m. in., żo do brzeskich Witosa. Liehermana, Kiernika, Pra- 
rady winni wejść ludzie godni zs wszech miar gera i Bagińskiego wobec tego, że nie stawili 
stanowiska, jakie ma im być powierzone, owi t- sie celem odbycia kary, zapadłej na mocy wy- 
ni miłością dla m iasta i 'chęcią służenia mu roku w procesie Centrolewu. Konfiskacie na 
ofiarnie, znający doskonale jego potrzeby, obda rzecz skarbu państwa ulegnie suma, ok. 13 
rzCiiii inteligencją, pozwalającą im oceniać rze- tysięcy zł., bowiem wymienieni skazani pozo- 
czy z należytym krytycyzmem, ludzie, uwzględ stawali na wolności za kaucją ]io 3.000 zł. 

wskutek czego wywiązała się walka, w której niajacy nie interesy jednego stanu czy zawodu. Pierwotnie kaucja wynosiła po 10.000 zb, lub
- - - - - - -  reż po .".000. została jednak później obniżona.

 ̂ ITCONSTYTUOWANIE SIĘ LWOWSKIEJ 
i RADY ADWOKACKIEJ.

W sobotę odbyło się we Lwowie konstytuf- 
pozostać bierni1-. J a k  wynika z wcnwaiy ujace zebranie rady adw okackiej wybranej

Zrzeszenia powziętej w dniu 20 ub. ni. Zrzeszę- ostatnio. Dziekanem został dr. Zdz. Stankie-
nie poprze Bezpartyjny Blok Pracy Go-pod..;r wicz, wicedziekanem dr. Mojżesz Dogilewski,

sekietarzeai dr. Jan Kmicikiewicz, skarbni
kiem dr. Bron. Geist.

ANTYSEMICKIE WYSTĄPIENIA STUDEN
TÓW WĘGIER.

Budapeszt, (PAT). Uzbrojeni w palki stu
denci wtargnęli do kliniki uniwersytetu w Sze- 
gedynie i zażądali od studentów-Źydćw opusz
czenia kliniki. Część studentów stawiła opór.

ezej.
Uwagi społeczeństwa polskiego nie powili-
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P o n i e d z i a ł e k  4: św. Barbary,
i W t o r e k  5: św. Sabty  ap.
iWtorek: ■wschód słońca o godzinie 7.54,

zachód o godz. 15.48.

ZDERZENIE SIĘ AUT. Dnia 2 bm. Wład. 
Wójcik z Myślenic prowadząc anto ciężarowe 
najechał na nliey Prądnickiej na autodorożkę, 
wskutek czego przy autodorożee /.ostała rozbi
ta  przednia szyba, oraz latarnia, złamany resor 
i zagięty wachlarz. Szkoda wynosi około 1000 
zł. Wypadku w ]u:lz’aeh nie było.

EPILOG BÓJKI. Dnia 2 bm. wezwane zo
stało pogotowie ratunkowe do Piotra Drąga, 
(ul Gumuiska 6) który w czasie bćjki z Kaz. 
Frasiem został pukłuty nożem. Draga przewie
ziono do szpitala św. Łazarza w sfa.uie niegroź
nym.

KRADZIEŻ Z MIESZKANIA. .Janina >zczu 
rowska urzędniczka prywatna, zam. przy ul. 
św. Jana  20. zgłosiła, .ż.e dnia 2 grudnia mię
dzy godz. 8 a 11 Jkraziono jej w niewyjaśnio
ny sposób z zamkniętego mieszkania 2 pier
ścionki wartości 500 zł.

ZŁODZIEJ NA STRYCHU. W. Wieczorek zgło 
sił że w nocy z 1 na 2 bm. dostał się nieznany 
sprawca na strych jego domu przy ul. Szkol
nej 4. i skradł na szkodę lokatorów bieliznę 
wartości 340 zł. dochodzenia w toku.

SKRADZIONO GRZYBY WARTOŚCI 3 
TYSIĄCE ZŁ. Policja zatrzymała J. Warze
chę la t 24. i Laskowskiego St. la t 23. za wła
manie wnocy z dnia 1 na 2 bm. do sklepu 
Reginy Scharf przy pl. Nowym 9, skąd skra
dziono grzyby wartości 3.000 zł. Część skra
dzionych grzyibów odebrano 5 oddano poszko
dowanemu.

P t p y f g i a  d f * Q 0 6  informuj* o stanie majątkowym, dochodach, zadłużeniu, eharakterze, opinji 
•mmm —.. ■ tryb:* tycia etc, każdej osoby w kraju i zagranicą — istniejące od 1887 r

firn irtmiKUM-wnńaiłwat m m  heiss &. i nr. m. w Mowit, Smniemk 16, KI. 124-53

Poświęcenie Bursy im. św. Stanisława Kostki
DLA .MŁODZIEŻY SZKÓL ŚREDNICH W KRAKOWIE.

Z A W T A D nw T R im  T F O W N T K A T Y .
ZEBRANIE POL. TOW. PRZYRODNIKÓ4Y 

odbędzie się we wtorek 5 bm. o godz. 18.15 
w sali Zakładu Minerał. U. J . przy ul. Gołębiej 
11, II p. Zebranie poświęcone jest polskiemu 
morzu.

BACZNOŚĆ D ZIECI! Ju tro  t. j. we wtorek 
dnia 5 bm. o godz. 5 popoł.. oczekuje was 
Św. Mikołaj w gmachu Zw. Młodz. Przem. i Rę
kodzielniczej przy ulicy Skarbowej 2. Przyby
wajcie na miłą. niezwykle urozmaiconą zabawę 
pełną wzruszeń i radości.

V\ uzoraj w niedzielę, odbyło się'uroczyste po
święcenie Bursy im. św. Stanisława Kostki 

przy ulicy ]Idolów w Krakowie, Uroczystość 
zgromadziła licznych przedstawicieli władz 
i zaproszonych gości. Poświęcenia dokonał ks. 
metropolita Sapieha; wśród obecnych zauwa
żyliśmy: p. 'wojewodę Kwaśniewskiego z mał
żonką. ks. prałata- Kuliga, ks infułata K u t
nowskiego, ks. rektora Michalskiego, prezesa 
Izby Skarbowej p. Gregora, przedstawiciela 
Kuratorjnm p. r,nacz. Brydę, ks. prepozyta 
Niemczewskiego, p. Stan. Burtana, dym. Solec
kiego, przedstawiciela Krakowskiej Dyrekcji 
Kolejowej, ks. Kuznowicza, ks. prof. dr. Men
sa, wicie pań z Kat. Zw. Polek z p. prezeso- 
wą Rychłowską na czele i w. in.

Aktu poświęcenia Bursy dokonał ks, me
tropolita Sapieha, wygłaszając przytem oko
licznościowe przemówienie. ..Dzidki usilnymi 
i długoletnim staraniom Komitetu pań Kat. 
Zw. Polek, dzięki zapobiegliwości p. prez. 
Rychlowskiej i energji ks. prof. dr. Mensa za
kupiono ten dom i przeznaczono go na Bur
sę dla niezamożnej młodzieży gimnazjalnej. — 
mówił ks. Metropolita. ..Wychowankowie Bur
sy znajdują tu nietylko dach nad głową, ale 
rodzicielską, serdcczuą opiekę1'.

Następnie zabrał glos ks. prof. dr. Meus, 
który podziękował ks. Metropolicie i gościom 
za przybycie, poczem podkreślił, że Bursę za

łożono nietylko dzięki ofiarności jedno,stek, 
ale głownio dzięki zapałowi i poświęceniu 
uczniów gimnazjum UL im. Sobieskiego w 
Krakowie. Rzucone hasło uruchomienia Bursy 
podjęli oni ochoczo i przez szereg imprez, po
ranków, koncertów i przedstawień filmowych 
w-vtrwale gromadzili fundusze r.a ginach.

I’o tern przemówieniu odbyło się wbijanie 
gwoździ do tablicy pamiątkowej, a następnie 
podwieczorek dla wychowanków Bursy, chó
ru i orkiestry, która wykonała szereg utwo
rów.

Gd p. prez. Rychlowskiej i kierów. Bur
sy p. Dziewanowskiego uzyskaliśmy kilka in- 
fonnacyj. Bursa mieściła sio początkowo w 
..domu egipskim" przy ulicy Retoryka .10, n 
w sierpniu br. przeniesiono ją do nowoza-ku- 
pionego domu przy ulicy Fieldów. Przebywa 
tu 25 gimnazjalistów; mieszkanie wraz z utrzv 
raaniem wynosi <55 złotych od osoby, dla stu
dentów gimnazjum Sobieskiego — flo zl. Bur
sa może pomieścić 30 wychowanków. Nowy 
dont kosztował 80.000 zl.. 7, tego 50.000 zł. 
zapłacono gotówką. Dom po zakupieniu od
świeżono 5 dostosowano do potrzeb Rursv. 
Młodzież czuje się tutaj dobrze, ma troskliwą 
opiekę używa sportów i u rząd da wycieczki.

Nowej placówce Kat. Zw. Rolek życzemy 
pomyślności. K. N,

I

REPERTUAR TEATRU NO W ACKIEGO
Poniedziałek: ..Cyganerja" (Gość. wystąpią 

Ada Sari i N. Ardelli).
Wtorek: ..Człowiek z tek ą‘‘.
Środa 6. XII. „Człowiek z teką**.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: Serce włóczęgi (Al. Jolson). 
WANDA: „Serce olbrzyma11 (Wallace Ber-

*y)-
UCIECHA: „Odmęt ulicy" (Sylwia Sydney). 
APOLLO: „Rozkoszne kłopoty" CMaurDe 

Ch?valier).
SZTUKA: Pokusy miłości (Nancy Carrol) 
ADRIA: Dziesiąty kochanek (Anny Ondra). 
ATLANTIC: Sabra (film polski egzotyczny) 
SŁONCE: „Szatan zazdrości". W gł. roli: 

Talbde Bnnkhead, Gary Cooper
PROMIEŃ: „Śpiew — całus — dziewczyna" 

w roli gł. Gustaw Frohiich i Marta Eggerth.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od 4 do '7 bm. 

film pt. „Amerykańska tragedja". W rolach 
głównych: Phillips Holmes. Sylwia Sidney.

 no------

P^tku 1-go b. m. w teatrze „ U C I E C H A * *
N ajp o p u larn ie jsza  a r ty s tk a  A m er yki s ły n n a  od tw órczyni „M adam o Butlerfly* 

K obie ta  n iew ysło - 
w ionego u ro k u  !

D ram at se n sa c y jn y  wg. scen a riu 
sza VINY DELMAR. R e ż y se ro w a ł:

Sglwia Sidneti w filmie

M ARION GER1NG. Ponad to  w y
s tęp u je  GEORGE RA FT z pow odu 

f v w ielk iego  pod o b ień stw a  V zw any 
n a s tę p c ą  Y a len tin a .

Stary dziad co był kutwą, nieznośnym zrzędą, przechernikiem  
U Rothego przekonał się, żo można być słodkim, ch :ć piernikiem.

Fabryka pierników ANTONI  ROT HE, Kraków ulica Sławkosska L. 20.

Ubiory w kompozycjach
płaskorzeźb ołtarza Marjackiego.

tworzą płaszcze męskie, z naszytemi na przo- 
dzie taśmami, t. zw. potrzebami. Zaznacza się 
tu podobieństwo do strojów perskich z XIV 
i XV w. oraz do tureckich. St.rojo te występują 
w ołtarzu przcważuie bez fantastycznych do
datków, co nasuwa przypuszczenie, że przejęto 
je z najbliższego otoczenia. Wzmianki w pol
skich źródłach ówczesnych podkreślają wpły
wy wschodnie na naszą kulturę. Ubiory togo 
typu mogły się do Polski dostać z Węgier lub 
Litwy, a ponieważ widzimy je w Polsce i póź
niej, w XVI i XVII w„ przeto okazy odtworzo
ne w ołtarzu Marjackim można uważać za po
czątek tej, na. wzorach wschodnich opartej 
mody.

Następnie na posiedzeniu odbytem dnia 30 
listopada, Dr. Krystyna Sic ko przedstawiła pra
cę pt. Portal i drzwi dawnego ratusza krakow
skiego. W tym kamiennym renesansowym por
talu. pochodzącym z Izby Pańskiej dawnego ra 
tusza krakowskiego, a obecnie znajdującym 
.-ię u raz z należąc ani doń drewmianemi, in- 
tars.ją. ozjobionemi drzwiami, w jednej z sal 
Bibljoteki .Jagiellońskiej, autorka stwierdza 
przedewszystkiom formy zaczerpnięte ze sztuki 
niderlandzkiej, a mianowicie z ..wzorów" Yrc- 
dcmana de Yrios. Występują one obok form ra
czej krakowskich. jak woluty szczytu portato, 
oraz wpływów południowo-nicmieckich. które 
przejawiły się w intarsjowanych wazach z kwia 
tami. Zarówno drzwi, jak i portal pochodzą z 
roku 1503. ..Wzory" Yredcmana de Yries, wy
dawane serjami w latach 1.5(50—00. znalazły 
sic bardzo wcześnie* w Krakowie. Posiadał ,je 
znany tylko z dokumentów z lat 1557—78 Jan 
Franksujn, ink o tran świadczy jego podpis na 
egzemplarzu w Bibliotece Jagiellońskiej. Naj
późniejsze ryciny z tego zdekompletowanego 
egzemplarza pochodzą z roku 1577. Frunkstijn. 
architekt królewski, był z. pochodzenia Niem
cem; oprócz robót dla dworu wykonywał także 
prace dla miasta. Fakt. że w portalu i drzwiach 
z ratusza, a wię( z budynku miejskiego, widać 
wyraźnie związek z .wzorami" Yredcmana de 
Yries, oraz okoliuzoość. że Frank,-tijn. który 
pracow.il dla miasta, wspomniane ..wzory" po
siadał. pozwalają z zastrzeżeniom wysunąć do
mysł, że ten właśnie architekt zaprojektował 
zarówno drzwi, juk i portal. 7.a wykonanie 
drzwi otrzymał zapiało stolarz Kalina. Pewne 
objawy niemczyzny w infamiach drzwi tłuma
czyłyby się uiemieckiem pochodzeniem Frank- 
-tijna.

Vkońcu Dr.. Maria Jarosławieelia Gąsiorow- 
ska zanalizowała s!ronę ikonograficzną i tech
niczną drzeworytów portretowych w dziele P. 
Paprockiego ..żwiereiadlo Mangrahstwa, Mo
rawskiego" wydaneni w języku czeskim w Oło
muńcu w r. 1593.

CIEKAWE PRACE. PRZEDSTAWIONO KOMISJI HISTORJl
UMIEJĘTNOŚCI. \

SZTUKI POL. AK AD EM J1

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SLOW AC 
KIEGO. Dzisiaj w poniedziałek o godz. 8 wie
czorem dana będzie opera G. Pucciniego ..Cy-
eanerja", w opracowaniu muzycznem dyr. Boi. _ _ _
Wallek-Walewskiego, w reżyserji Stef. Roma- stów krakowskiej opery pp.: K rólew skiej, S t 
nowskiego. W operze tej wystąpią gościnnie. Romanowskiego, Mazanka, Mazurka, Syroczcw 
Ada 'Sari i Norberto Ardelli w otoczeniu arty- skrego i Woźniaka.

Na posiedzeniu Komisji Tlistorji Sztuki P. 
Akadcmji Umiejętności w dnijm 23 i 30 listopa
da br. pod przew. prof. J. Pagaczewskiego Dr. 
M. Gutkowska przedstawiła pracę pt. Ubiory 
w kompozycjach płaskorzeźb ołtarza Mariac
kiego na tle zabytków wieku XV-go.

S z l i  i c c d z ie n n ie „ W  ff iW D ® ’ w te a t r z e  św IetJnym

Sensacja — Humor — Emocja — Napięcie — Śmiech.
Fascynujący film pełen prawdziwego realizmu życiowego. Porywające potęgą wrażeń, 

rewelacyjne arcyd z .ie ło  walk ludzkich

SERCE OLI SRZY1 HA

Ubiory postaci w ołtarzu Marj.arkiiri możny, 
podzielić na trzy grupy. Pierwszą tworzą stroje 
zgodne z modą wieku XV-go, drugą ubiory na- 
wpół fantastyczne, trzecią wreszc ie okrycia o 
typie wschodnim.

Wśród ubiorów, które należą do pierwszej 
grupy, tj. znanych z. mody w. XV.. wszystkie 
szczegóły znajdujemy najpierw w dziełach sztu
ki flamandzkiej i francuskiej! a następnie we 
wszystkich środowiskach artystycznych Nie
miec i w zabytkach polskich. W ubiorach współ

Fala mrozu,
Mrćz śeisnri r,kawami )<-du na.-ze miasto, 

czyniąc zuchwały zamach na uszy, nosy, ręce 
i nogi przechodniów Yóczoraj rana zam fou ano 
na ruicście 11 stopni CeUj. mrozu: nad Wisłą, 
było — 1. stopni. Rzeką płynęła kra. Jeżeli mro- 
z\~ przeciągną się. Misia stanie. Wieczór rnróz 
przebrał na sile. a sekundował mu mroźny 
wiatr. Wobec tego pamiętać należy 0 zabez
pieczeniu się przed moWwem? odmrożeniami.

Tydz eń Adwentowy 
dla katolickiej inieliasocu.
dfanyiii-m '  kej i katolickiej" w Krakowie 

odbędzie się Tydzień Adwentowy" dla inte
ligencji katolickiej w dniach ed 9 do 15 grud
nia. b. r.włącznie. W ramach tego tygodnia zo
staną wygłoszone w kościele akademickim św. 
Anny konferencje religijne, mające na celu 
oświetlić postać i znaczenie Chrystusa w ży- 

i woni odniesieniu do celów i zadań życia lurlz- 
j kiego Poruszone boją tematy następujące:

Odwieczna pieśń. W rolach głównych:

wiernii J y  ^ ^ 0  M U kochauka

tym obrazie nowe arcydzieło. Jeszcz

WallacsBeei^o RSbiem"I“ ^ re ii ^o rie yZ
Wallace Beery niezapomniany ,.Czemp“ dał światu w Ę .
w żadnym filmie nie kazał się on tak śmiać serdecznie, tak wzruszać i tak zachwycac swu 
niezwykłą koncertową grą iak w tym wielkim obrazie. Ponadto w programie najnowszy | 
godnik dźw ękowy. Początek seansów o g. 5. 7. 9"t0. w niedzielę 1 święta od godziny 3 piękowy.

Sala dobrze ogrzana Program Nr. 11.

W poniedziałek dnia 4 grudnia o godzinie 3 po południu.

1 4  1 I  p  c  a  reż. Rene Cia:ere Ceny crEejsc o d  50 g r .

czesnych pracy nad ołtarzem .\inrj 
nieco wcześniejszych, które widzimy na. płasko 
rzeźbach i małych figurkach ustawionych na fi 
lBkach ołtarza, są widoczno cechy pochodze
nia z wielkich ognisk mody, jakiemi była Fran- 
cja, a szczególnie Flandrja. pod rządami ksią
żąt burgudzkich. Moda burgund zka. w* XV w., 
zwłaszcza z bogatych miast Flandrii, przecho
dziła do wszystkich krajów Europy, przyjmo
wała się z malemi odmianami w szczegółach 
j z niowielkiem opóźnieniem. Potwierdza to ze
stawienie zabytków sztuki z różnych środowisk 
artystycznych.

W grupie ubiorów' postaci ołtarza Marjac- 
kiego z motywami fantastycznemi, któremi ar
tyści średniowieczni starali się zaznaczyć odle
głe wieki i wschód, jako miejsce akcii, widać 
pochodzenie strojów z dzieł mistrzów flamandz
kich. Jak  wykazały badania francuskie, wielcy 
artyści flamandzcy i francuscy wzorowali się 
na wspanialej inscenizacji i wystawie kostju- 
mowej misterjów religijnych. Promieniowanie 
sztuki flamandzkiej w XV. przyczyniło się do 
rozpowszechnienia tych strojów* w dzidach sztu 
ki, naśladowano je bowiem wraz ze szczegóła
mi komnozyeji w innych krajach Europy.

Ostatnią, najmniej liczną grupę ubiorów

Marjackim. t a b ! drogą do Boga. Chrystus Boski Na-
'uezyeiel w Kościele, Chrystus jako Zbawiciel 

Dawmn nowego życia, Chrystus (wyzwalający
dusze uwięzioną w doczesności. Chrystus uświę
ca małżeństwo i rodzino, Chrystus a Cierpienie, 
Chrystus zbliża człowieka do człowieka.

Konferencje wypłosza kolejno: ks. prałat
8t. Mnśliński. ks. dr. F. Madeja, ks. dr. Eugen. 
Król, O. Bonawentura O. F. M.. ks. prof. U. J. 
Władysław Wicher ks. rektor Godne,zewski T. 
J. i ks. su ner jor Wilhelm Szymbor C. M.

mmi
iiiim

Kinu

Przy zam aw ianiu pejedynezyeh 
egzem plarzy „Głosu N arodu44 
uależy ró im ocieśn ie  aadastać 
25 gr. asa każdy num er dzien
nika i opłatę poestew ą 10 gr, 

od egzem plarza.
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i



;JPr ssr, »,GŁOS NARODU'1 * dnia 4-go grudnia 1939 Wf. *.

J t a d i o .
Programy stacyj radjowyah.

Wtorek, 5 grudnia 1933.

Kraków, (312.8) G. 7.00 Audycja poranna 
* Wamzawy; 11.35 Program na dzień bieżący;
11.40 Transmisja z Warszawy; 11.50 Wiado
mości bieżące; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 
12.05 Płyty; 12.30 Transmisja z Warszawy; 
15.25 Transmisja z Warszawy; 16.55 Recital 
fortepianowy; 17.25 Transmisja z Warszawy; 
17.50 Odczyt .Zapobieganie gruźlicy” ; 18.00 
Tranem i sa z W arszawy; 18.55 Płyty; 19.00 
Program na dzień następny; 10.05 Skrzynka 
techniczna; 19.20 Rozmaitości; 19.25 Transmi
sja z Warszawy.

Lwów, (380.7) G.: 17.59 Chwilka lwowskiej 
dyrekcji kolejowej; 18.35 Audycja jubileuszo
wa z okazji 40-leeia pracy scenicznej 1. Per
skiego; 10.00 „Kluby w dawnej Polsce1’.

Warszawa, (1411.8) G.: .'.00 Sygnał czasu 
i pieśń ..Kiedy ranne wstają zorze” ; 7.05 Gim
nastyka: 7.20 Płyty: 7.35 Dziennik poranny;
7.40 D. c. muzyki z płyt: 7.52 Chwilka Gospo
darstw a Domowego: 7.55 Program na dzień 
bieżący; 11.40 Przegląd prasy: 11.50 Życie
artystyczne stolicy; 11.57 Sygnał czasu hej
nał: 12.05 Płyty: 12.30 Dziennik pohid^ow r; 
12.35 Wiadomości meteorologiczne: 12.38 .Mu
zyka. symfoniczna; 15.25 Wiadomości o eks
porcie nolskim; 15.30 Wiadomości gospodar
cze: 15.40 Zespół jazzowy; 16.25 Skrzynka
P. K. O. 16.40 Kącik językowy; 17.25 Ar je i 
pieśni; 17.50 Ogólne zasady na kursach im. 
Staszica; 18.00 Odczyt ..Teatr Niepodległej 
Polski": 18.20 Skrzynka muzyczna: 18.35 Pły
ty ; 19.00- Program na dzień następny; 19.0.) 
Rozmaitości; 19.25 Feljeton aktualny: 19.40
Wiadomości sportowo; 19.47 Dziennik wieczór 
rty; 20.00 „Córka pani Angol” — operetka; 
W przerwie miedzy 1 a 2 aktem ..Przygody 
Krzysztofa Arciszewskiego 22.15 Muzyka ta 
neczna: 23.00 Wiadomości meteorologiczn--
i komunikat policyjny; 23.05 Dalszy ciąg mu
rek  i tanecznej.

Katowice, (480.7) G.: 17.50 Pogawędka z 
Bolesława. Leśmiana".

Od soboty dnia 25 zm. w kinoteatrze „A P O L L O *4
Najpopularniejszy artysta św iata, słyn n y  pieśn iarz ulubieniec kobiet

fi* Ł II R i H P n H F V a I I F R zabłyśnie eata potęgą nw#yo talentn w najnowszam arev- I Hf t Uf l ł UC U i l L i  H L I C i l  tlliele hHrnoruFw| rwyi flirtU) i wesotej piosenki p. -t

R O Z K O S Z N I  K Ł O P O T Y
Wystawowa pikantna komedja, pełna ciekawych awant. miłosnych. Widowisko szampańskie!) 
zabaw, olbrzymiego przepychu pięknych kobiet mężczyzn i wymarzonych perypetyPrzem iłe 
to arcydzieło ery, piękna i bajecznego humoru wzbudzi niewątpliwie zachwyt catego Krakowa

U w aga: Dla P. P. Urzędników Wciskowych i Akademików za okazaniem legitymacji zniżki 
z lit miejsc, na 1 miejsca, z II miejsc na fotele. — Pala najlepiej ogrzana:

Jubileusz „Przeglądu Powszechnego".
W (styczniu 1884 r. -ukazu] się pierwszy 

zeszyt- „Przeglądu Powszechnego-" było to w 
okresie pozytywnego liberalizmu. Warstwy 
wykształcone odnosiły się do rr-Iigji obojętnie 
a nawet wrogo. O ..klerykalizmie’' mówiono z 
lekceważeniem lub z pogardą, i przepowiada
ła mu rychły koniec. Rozum, rzekomo sprzecz 
ny z wiarą., miał zatriumfować nad „przesą
dami"'. To leż nowemu miesięcznikowi, zało
żonemu przez ks. M. Morawskiego T. J.. nie 
przepowiadano długiego żywota. Tymczasem, 
c.óż się stało'? Znikły różno wydawnictwa aka
tolickie, słuch o nich zaginął, a ..Przegląd 
Powszechny” doczeka! się jubileuszu. Wyda
nym świeżo zeszytem grudniowym zamyka 
wydawnictwo 50-ty rek istnienia pisma.

Obszerny i bogaty w treść zeszyt jubileu
szowy zawiera między inr.emi bilans półwie
kowej pracy ..Przeglądu Powszechnego''. —

dziećmi: 19.10 ..Poezja

A sporządzony przez wybitnych współpracow
ników pisma.

Ks. Pastuszka przedstawi! dorobek .-Prze* 
g-lądu Dow-/ccimego” w dziedzinie filozofj: i 
teologji. Dział filozoficzny przedstawiał sm 
ilościowo i jakościowo bardzo poważnie. Ko

ma- 
etc. 

:{

lejno walczył ..Przegląd Powszechny" z 
fcrjaliznmm. modcrniznicm. socjalizmem

K I N O T E A T R

D Ź W I Ę K O W Y

DOM KATOLICKI

ś w i r PRZY ILSniSZGRIlEK11!

Od czw artku  dnia  30 lis to p ad a  1933 ro k u  — Przebojow e a rcydz ie ło  p

■Serce w łó częg i
Z gfen- Al l n l n n n ’o m  N iegdyś „S p śe a ra j3 5 C $ r t e ł a i * n “  później „Ś p iew ak i 

ln v m  “ I u U lu U ”  “ I”  J a z z b a n e rru 14 i ty m  razem  stw orzy ł fen o m en a ln ą  po stać  
k tó reg o  d o m e m 'b y ł p a rk  m ie js k i . . .  a dachem  niebo

ja ln y m  
b ez tro sk ieg o  w łóczęgi,

Nadprogram:
J a k  zaw sze w  k in ie  Sw it, w ielka a tra k c y jn a  p re m je ra  w spa

n ia łego  dodatk u  kolo row ego  „ Ś w ię ty  M ikołaj".

Umieszczał też stud.ja. dające pozytyw,ny v.y- 
kład filozofjt chrześcijańskiej.

P-rof. Koneczny wykazał, że ..Przegląd 
Powszechny” ożywił katolicki ruch naukowy 
na polu hisi-orji. Mnóstwo cennych, n:uU-cvvvch 
prac ukazało się w tym miesięczniku, wielu 
głośnych uczonych tutaj stawiało pierwsze kro 
ki i zdobywało rozgłos. Słusznie zaznaczył 
prof. Koneczny. że pismu szło zawsze tylko 
o prawdę. Ks. Urban nie wahał się zburzyć 
fnłs7 7W“-: P  "md v o YLi.-wrsie Mmrz.ysłnwskioi. 
O prawdę historyczną, chodziło tu w słynnych 
• -.-i., ipikac'! ' wprawie św. .-'tanisława. lub 
Skargi.

Prof. Ign. Czuma omówił dorobek ..Prze
glądu Powszechnego" w dziedzinie społeczno- 
gospodarczej. Stwierdził, że pismo zawsze ży
we się interesowało nowemi prądami i zagad
nieniami gospodarczemu, oświetlając je ze sta
nowiska katolickiego.

Prof. St. Pigoń zajął się działem historycz
no-literackim. Ogółem naliczył 379 rozpraw i 
artykułów, napisanych przez 124 autorów, w 
tem 97 świeckich. Pisano głównie o literatu
rze polskiej, ale nie brak także w rocznikach 
„Przeglądu" cennych prac z historji literatury 
obcej, z dziedziny estetyki i metodyki history
czno-literackiej.

P. Władysław ArcimOwicz ocenił twórczość 
literacką, wykazując, że na łamach ..przeglą
du" drukowało swe prace wielu wybitnych 
poetów polskich. Również w zakresie przekła
dów ma pismo duże zasługi.

Na czole ze-zytu, zamykającego rok jubi
leuszowy, znajdujemy programowy artykuł o- 
becnego naczelnego redaktora, ks. Rostworow
skiego T. J., który wytaczając drogę na nowe 
półwiecze pisze:

„Czy i w' jakiej rnierze ..Przegląd Powszech
ny" przez te pół wieku istnienia oddał dobrą 
służbę Bogu i Jego Kościołowi, polskiemu na
rodowi. a od niedawna i polskiemu państwu, 
jeiro wiedzy i jego wszechstronnemu dobru —

| o tem niech sądzą inni. My sami w tej poważ- 
i ne,j rocznicy półwiekowej pracy chcemy spoglą- 
! dać nie wstecz, lecz naprzód. Jakkolwiek by
ło dotąd, chcemy nadal,w  kierunku tych my-
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śli, jakie skreśliliśmy powyżej, jnknajgorliwiej
służyć budowania królestwa Bożego w społe
czeństwie polskiem".

Wielu czytelników „Głosu Narodu** zna do
brze „Pizcgl. Powszechny" i wie dobrze, jak 
ogromne są jogo zashigi. To też poprzestanie
my na ^twierdzeniu, że „Przegląd Powszechny" 
był chlubą piśmiennictwa katolickiego w PoU 
sce. Wielką rzadkością nietylko w Polsce, ale 
i zagranicą jest miesięcznik na tak wysokim 
poziomie stojący, tak poważny w tonie i tre
ści. tak  sprawiedliwy w ocenach i czujny ob
serwator. jak ..Przegląd Powszechny", Katoli
cka prasa codzienna nieraz korzystała z wska
zówek i myśli na jego łamach rozwijanych. 
Życzyć wjęc sobie należy, by w drugiem pół
wieczu rozwijał się jeszcze pomyślniej. I ■ 
zwiększył swą rzeszę przyjaciół i przodowi 
wśród pism katolickich.

Jak  poprzednio, tak i obecni14 ..P raw 1 
Powszechny" wychodzi w Krakowie, ul. Kcy
nika, 26. W arunki prenumeraty są nawet 
na czasy kryzysowe niezwykle dogodne. Z ; 2 ) 

| zł. rocznie, abonent otrzymuje 12 zeszyt ,v' 
czyli zgórą 1500 stron druku.

Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za

grudzień
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za
legających z |łrenufbv»ratą z go
rącem wezwaniem i.eeheioli 
niezwłocznie zaległości wyrów
nać.

Taniej niż za cenę
B IL E T U  II .  KLASY  
możemy podróżować 

SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT"

JÓ ZEF BIRK EN M A JER.

Z a w a ł o m  ( a n d .
SPISKOW CY. v

CZĘŚĆ I.
Orator.

—  R zuciłbyś, u licha, te  kaeapskic książki. 
Pójdźm y się przew ietrzyć!

R ada  b y ła  dobra. T myśl i p łuca potrzebow ały 
orzeźwienia — dziś w ięcej niż kiedykolw iek. Przez 
dw ie godziny zgórą. odbyw ał się ro jny  i pełen nap rę
żenia „m eeting", n a  k tó ry . staraniem  kom isarza 
Redisza. spędzono Polaków  jeńców  z całego obozu 
berezow ieckiego: z-górą dw ustu  chłopa stłoczyło się 
w  jednej z izb barakow ych, zw anej „ sa lą  te a tra ln ą" , 
b y  w ysłuchać m ow y tow arzysza L eskiego, p rzyby
łego w łaśn ie  z Irkucka. Mowa ta . jako  obraz sztuki 
krasom ów czej, istotnie w a rta  była słuchania. A gitator 
m iał głos w spaniały, m etaliczny, o skali szerokiej: 
w ysław iając się zawsze dobrą polszczyzną, um iał do
bierać w yrażeń  w zruszających, tkliw ych, kuszących, 
uw odzicielskich, to  znów grzmieć naw ałą dobitnych, 
jędrnych , piorunow ych, ta rgających  duszę, okrzy
ków  —  to znów w szczepiać w ,serce persw azje niem al 
serdeczne —  to w reszcie przekonyw ać um ysł k o nk lu 
zjami m ądrem u pełnem i w yrachow ania 5 logicznej 
przejrzystości. Z dziw ną in tu icją odgadł (może się 
zresztą 'w yw iedział od ludzi zaufanych), jakie nastio je 
panu ją  w  naszem  gronie —  i z kunsztem  uicpoiow na- 
nym um iał trafiać  jednocześnie do gustów , przekonań 
i o rjen tacy j (jakże rozbieżnych) każdego z uczestn i
ków  zebrania. P raw da, żc przem ówienie cale  było 
naszpikow ane m nóstw em  frazesów nienow ych, spospo- 
litow anych a n iek iedy  w prost sponiew ieranych przez 
orędow ników  i szerm ierzy (o snobach nie mówiąc) 
ostatn iej czy  jednej z daw niejszych rewoluc.yj — 
jed n ak że  w  ustach  m ów cy te  w y ta rte  szkiełka skrzyły

się roztęczą szlifow anych b ry lan tów , w abiły , czaro
w ały . olśniew ały. Słuchaczom  w ydaw ało się niekiedy, 
że słowa te nab ierają  widomego b lasku  i barw  —  byty 
to jednak  ty lko  b łyski, sypiące się z oczu ag ita to ra , 
przejętego szczerym , płom iennym  entuzjazm em , n ie
wiadom o ty lko  czy d la  idei. k tó rą  głosił, czy też  dla 
w łasnej sztuki krasom ów czej.

Mówił, że w Irk u ck u  sform owała się czerwona, 
ro ta  polska, d la  w alki pod hasłem  „za w olność waszą 
i naszą". Rodzie w alczyła w imię Polski i rewolucji 
rosyjskiej, głównym  jej wrogiem  jest w szelki im per
ializm . przedew szystkiem  niem iecki.

Na H ohenzollernów, w rogów Polski i polskiego 
J u d u  pracującego! —  ten okrzyk k ilkak ro tn ie  roz trą 

cił się o pow ałę b arak u , budząc żyw e echo (copraw da 
lękliwe) naw et w sercach dwóch starych . z e p m łv c h  
już w au striack ie j lojalności w achm istrzów  żan d ar
merii. w z ię ty ch 'n ieg d y ś w Przem yślu do niewoli.

—  Na m aciejów kach z am arantow ym  lampasem 
orzełki srebrno nosim y, p rzepasane w stążk ą  czerwoną. 
Mundur m am y polski i polską kom endę. Oprócz pierw
szego kom unistycznego pułku m azowieckiego w Mo
skwie. jesteśm y dziś jedyna siłą zbrojną polską. L e
gionistów  rozbrojono i osadzono w karnych  obozach 
u:: W ęgrzech. B rygadą drugą rozbito doszczętnie, 
a jej rozproszency za czarna ja się skupiać pod czerw o
nym sztandarem . Dowbór M nśnieki, kontrrew olucjo 
nista. Niemcom się poddał. Omski legjon polski k ap i
tulow ał przed karabinam i czerw onej gw ardji. T ow a
rzysze! święto hasła wolności, głoszone przez bolsze
wicka’ rew olucję —  hasła tak  drogie Polakow i —  n a 
kazują nam staw ić się w  szeregach polskiej formacji, 
k tóra  ramię w ram ie z formacjami wegierakicmi. ro
syjskiem u niemieckiem: pójdzie walczyć w  imię
dobra, szczęścia i b ra te rs tw a  wolnych ludów...

Tu dum nie w yrzucił w góro piękno, czoło, wokół 
którego rozSvnalv się długie, jasne w łosy, tw orząc 
jak b y  nimb św ietlany  —  niby k rą g  ognistych promieni, 
tryskających  n ac ią  fosforescencją z głow y niemal 
natchnionego oratora. Efekt, by ł dobrze przygotow any 
i w ykonany, skoro podziałał naw et na najbardziej

chłodną, czy ospałą część audytorium . Tu i ówdzie 
rozległy^ się oklaski — praw da, że dość niepewno, 
jak b y  nieśm iałe i przytłum ione spojrzeniam i innych, 
nie ta k  zapalonych uczestn ików  „m eotingu". Spojrzeń 
tych k rążyło  wiele w pow ietrzu przez ca ły  czas przeą 
m ówienia, wzrokiem  przesyłano sobie w rażenia, odnie
sione z zasłyszanych słów, ostrzegano się, zachęcano, 
karcono i w ypytyw ano o w zajem ne sądy: by ły  spoj
rzenia. k tó re  następow ały  po sobie w tak ie j konse
kw encji. jak  hasło i odzew na  placów ce: by ły  spoj
rzenia. polne kpiącej pobłażliwości lub sprzeciw u; 
by ły  i trw ożne spojrzenia, p y ta jące , niepew ne, jakby  
mówiące: „w ierzyć czy nie w ierzyć?" —  „pójść czy 
nie pójść?"

Gdy Loski nas zapew niał, że jedyną w  całym 
swioeie po lską siłą zbrojną są form ujące się oddziały  
kom unistyczne, poczułem n a  swojej tw arzy  w zrok 
Jan k a . Odwróciłem sic —  i zrozumiałem odraza, co 
mi chciał powiedzieć.- Znaczyło to  m niejw iącej: „My 
już coś o tem  wierny!"

W tejże chwili podniósł się z miejsca Gilowski, 
jak b y  chciał replikiw ać mówcy. W piliśm y w niego 
obaj źrenice, cała mb) woli chcąc zmusić go do obej
rzenia się poza siebie. Baliśmy się. że się wyrw ie 
7. jakom ś słowem niebneznem. że w ygada naszą ta 
jem nicę.

Ale Gilowski był człowiekiem poważnym  i roz
ważnym i um iał sio liczvć z każdem  słowem. Ani słów
kiem nic wspomniał o form acjach polskich we Francji, 
natom iast zg lip ia  fran t zaczął w ypytyw ać —  niby7, 
inform acji zasięgając —  o stosunek bolszewików do 
P o lsk i:

—  Powiedzcie nam, panie...
— Tow arzyszu! —  popraw ił Loski.
—  Dobrze, wiec panie tow arzyszu, bądźcie ła sk a 

wi nam powiedzieć, co sadzicie o pokoju brzeskim .
—  Pokój ten je s t pierwszeni uznaniem w ładzy 

s tvieckio;j —  odrzekł Loski, zbierając się na dłuższa 
odpowiedź.

— Przez Niemcy i \  ust-rie?
Ciąg dalszy nastąpi)
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Zdobycze kobiet w dziedzinie wiedzy.
Od długiego szeregu la l istnieje w Anglji 

towarzystwo naukowe, którego zadaniem jest 
nietylko śledzenie postępów wiedzy, ale po
nadto, i to w głównej mierze, popularyzacja 
nauki współczesnej wśród szerokiej publiczno
ści. Je s t to tak  zw. ..Rriti-ch Asociaticn tor 
łhe adwancemant of science*' illrytyjskie To
warzystwo Rozwoju Nauk), którego ostatni 
kongres odbył się niedawno w mieście Łoi- 
cester. Na referentach, którzy w czasie kon
gresu wygłaszają referaty naukowe, ciąży ol o- 
wiązek dobierania wyrażeń łatwo zrozumia
łych, by Teferaty tc, drukowano w tysiącach 
egzemplarzy mogły być dostępno dla każdego
laika, interesującego się specjalnie jaką.; gulo jnkowoin donoszą również z Francji i zo Sfs- 
zią wiedzy. mów Zjednoczonych. Ostatnio miesięcznik bel-

Tradycją tego zasłużonego towarzystwa — gii-ki ,.Le Feminisme Chretieu" podnosi za- 
a wiadomo, •/.% w Anglji każda instytucja ma sługi Polski, dr. Alicji Dorabialskiej twierdząc. 
swą troskliwie strzeżoną tradycję — było nie- -/o jej odkryci'-, iż atom ad może się dzielićj 
dopuszczanie przez długi czas kobiet do g ro - . i zamienić na energię, przynieść może nauko- 
na członków, a tern bardziej niedupimzezani- j wemu światu nieobliczalne zdobycze, 
ich do wygłaszania, referatów. Gdy wreszcie J \y  roku uh. pewna młoda Francuska, pan
ie mury ochronne padły pod naciskiem z e jna Ggrmaine Gourdcn, przysłużyła się ludzko- 
strony kobiet, które otrzymały już prawo śei wynalazkiem nrnioUzoj wagi. nie dającym 
wstępu na katedry. — przez dłuższy okres natychmiastowe korzyści, o dużej zwłaszcza 
broniły się jeszćze oddziały: botaniczny, i zoo doniosłości dla krajów nawiedzanych plaga; 
logiczny. B vś sekcja botaniczna ma najwi moskitów 'Wynalazkiem tym jest

W październik owymi biuletynie, z frontu trzebna jest na. ten cel naturalnie suknia, któ- 
i modnych nowości kobiecych, podaliśmy opisy ra  nie byłaby zbyt wrażliwa na kurz i nieu 
! najmodniejszych toalet i sukien, ora z  pła- niknione w t.ycb warunkach poplamienie. Po- 
szczów, futer i kapeluszy, wobec tego, dziś wina. więc być zrobiona z flaneli lub jakiegoś

zasiada obecnie w ..Urzędzie kolonjalnym*’, ja 
ko członkini komitetu wychowania, oraz Fiiezn 
Power, profesorowi historji gospodarczej w 
iondyńskiej Selmo] of Economice.

Jednocześnie otrzymała honorowy dyplom 
dr. Harriet Cbick, która jest specjalistką, od 

' djotyki i bada, specjalnie wpływ odżywiania 
na chorobę angielską. Uniwersytet w Walji 
przyznał podobno odznaczenie znanej bota- 
niczce Emilii Dix. Uniwersytet w Sheffield 
znowu przyznał honorowy doktorat pani Mci- 
lanby, w uznaniu jej zasług na polu denty
sty!'i.

O podobnych sukcesach kobiet na polu na- 
ukowem donoszą

omówimy inne, a  przytem bardziej praktycz
niejsze części garderoby niewieściej. W tym 
wypadku mamy na myśli

szlafroki i suknie domowe.
Nieodzowną częścią garderoby pań. która, 

powinna mieć styl wybitnie indywidualny, jest 
t. z w. szlafrok. Nic jest on bowiem przezna
czony do wywołania efektu, jak toaleta wizy
towa czy wieczorowa, lecz musi być dostoso- 

"J,a;  j wany do skromnych ram wnętrza, domowego, 
ift.-r.yy  por70 zimowej w grę wchodzi jedynie szłaf 

rok miękki i ciepły, zrobiony z matcrj.dów 
w żywych kolorach. Moda przynosi w tym so 
zonie sporo wesołych i ładnych odcieni, przy- 
ezem. na, pioruuzc miejsce wybijają sic kolory: 
czerwony. niebieski, liljowy i zieloną-.

Za, dawnych czasów szlafrok nic ulegał zu
pełnie wahaniom mody. Dziś jednak panie, 
dbające o modny wygląd, rnuszą śledzić- zmia
nę i w te ! dziedzinie, albowiem pou-nl ..kla- 
syczny" szlafrok wybija się raczej typ ..ro
bę d'intcrieur“. Chodzi zaś o ro, aby pani do
mu mogła ta.ką suknię włożyć nawet wtedy, 
gdy spodziewa się wizyty grona najbliższych 
przyjaciół. Obecnie więc każda niemal z pań 
posiada bodaj jedną, z takich sukien, które

i r e s z tą  są niekosztowne i nie nadwyreżają
kszą ilość czynnych i wybitnych członków -  „fe^zący na godzinę milion tvch dokm>.rftwvch: offr.-mic-zoiirca bardzo budżetów.
kobiet. Z pomiędzy 30 w ybitnych kobiet, kić owadowi które, jak —!»<*««»«  =--- • L ™ m -łn o w -d n -esze  są na
re  biorą udział w tegorocznej k 
dem zajmuje się właśnie 
nich wygłosiła interesujący 
wiedzy o roślinach. Je j

, ................. *-• .........-  U"
ongiś macierzysty dom Karmelitanek. K rze-■ womi i zastosowania ich w przemyśle.
mienić, końce dzid, wędki, odnalezione tn.m | p. Gonrdon, bawiącej w r. 1931 w Pro-
przez tę  badaczkę, pozwalają przypuszczać, że wancji. komary uniemożliwiły pobyt w tym
w Palestynie żyła przed 8 — 9 tysiącami krt pięknym kraju. Przysięgła im zemstę i wy-
rasa, k tó ra n N c n ie  wymarła doszczętnie, rasa myśliła ów aparat. Nie jest to podobno zwy-
negro idaiń^y^ettid ian :e!<. |k ła , z zastosowaniem światła lampka na owa

dy, lecz efekt osiągany jest za pomocą drga
nia promieni ultra fioletowych wysyłanych 
w atmosferę.

W ynalazek młodej uczonej znalazł zasto
sowanie nietylko w Prowancji. Z Grecji, Ttalji, 
Stanów Zjednoczonych. Ameryki Północnej, 
i Ameryki Południowej nadeszły liczne zamó-j 
wienia.

Kobiety — uczone zdobywają sobie w An- 
glji coraz więcej uznania. Niedawno, prawie 
równocześnie z przyznaniem królowej Mary 
Honorowego dyplomu doktora muzyki przez 
angielskie College of Musie, przyznał uniwer
sytet w Mamcfiestrze honorowe doktoraty dwu 
kobietom: Sarze Burstall. dawniejszej kierow
niczce jednej ze szkół dla dziewcząt, która

zowoj). Rękawy poduzyte są również maferją. 
z której zrobiona jest szarfa-

Suknia dla osób nracu.iących.
W dzisiejszych ciężkich stosunkach ma

te r ia lny ch  i wobec niemożności utrzymywa
nia- liczniejszej służby, dużo pań musi zajmo
wać się osobiście, porządkami domowemi. Po

mnego materjału, dającego się dobrze prać, a 
przytem skrojona w sposób jak najprostszy 
W sukni takiej, najbardziej nawet zapracowa
na pani, zawsze wyglądać będzie szykownie i 
czysto, a  przytem nie zaskoczy jej w niemiły 
sposób niespodziewana, wizyta kogoś z przy
jaciół lub znajomych.

Berety' z futer.
Ostatnią, nowością zimowej mody są bere

ty futrzane. Naturalnie, na ten cel mogą być 
użyte jedynie zupełnie krótkowłose i podarte 
skóry, ffdvż kapelusz z k-żćlpe-o innego futra, 
byłby zarówno ciężki, jak 1 niezgrabny. Nie 
ulega też kwestji, że do ułożenia takiego be
retu wymagana, jest ręka. bardzo zdolnej i wy 
kwalifikowanej mochniarld. I jeszcze jedno za
znaczyć nalożv, że przez dodanie do takiej fu
trzanej czapeczki, harmonizującego z nią koł
nierza; — otrzymamy iadną. i zupełnie nieba
nalna całość.

Długie kazaki..
Jednym z najaktualniejszych tematów w 

dziedzinie obecnej mody są długie kazaki, a lf  
noszono od szeregu l a t  Pierwszorzędne firmy 
mają w swoich kolekcjach kazaki zarówno co
dzienne, jak i odpowiednie do sukien wizy
towych, a  nawet wieczorowych. Na kazak co
dzienny używa się materjałów w prążki, w

jest 
har- 
zro- 

ka.zakn 
, ora* 

listwa przy zapięciu.

Branzolety skórzane.

Do wełnianych sukien i kostjumów spor
towych bardzo są noszone w tym roku bran
zolety skórzane, nałożone na niewidoczną z 
wierzchu obrączkę stalową, nadającą im ko
nieczną sztywność. Branzolety takie robione 
są ze «kóry krokodylowej, lub innej gładkiej 
z ciemniejszem obramowaniem. Nowa ta  1 ory
ginalna moda otwiera pole artystycznym po
mysłom.

T

_ . . i .  i _ j  ■ | w .stosownej chwili spieniężone i w ten spo-
B o h a te rs k i  czyn  WfOuBI dziew czy n y  | B(̂ ( osiągniętoby4 jakąś przynajmniej korzyść.

nagrodzony przez Fundacię Carnetjie’go j Inne —  zbyteczne książki, stare pisma i!u-
_  . . «  „ „ „ -„ w  u'Knode'strowone, różne części garderoby. — mogłyby
*uq lacja a n r  . ' ‘ M T1 "t 500 znów stać sic dla innej o=obv prawdziwą ra- blac.iy. wypadł pożółkły list.w nostaci złotego zegarka ovaz sumy 1 ouu - . , , - w roku 190ft

koron młodej S z w e d c e ,  Gunhild Leimer, za jej 1 pożytkiem; cc* z tego -  chowa s.ę,

J s f ó ie r & ś :
Okrutny kaprys losu.

W Paryżu zdarzył się w tych dniach nie- 
zwykły wprost, wypadek. Oto wskutek uderzę 
nia samochodu ciężarowego rozbiła się skrzyn
ka pocztowa, zawieszona na jednym z domów 
w Quartier Latm (dzielnica łacińska). Wysy
pała  się cala zawartość skrzynki, a  przytem 
z jakiejś szczeliny, utworzonej przez zagięcie

wrzucony tam

* * v :  ~ citM n rnd-pćifwa t°  wszystko i stwarza sic z mieszkania praw-J ^ 0Per°ie widniały przybladłe mocno łi-
nohateiski czyn w atow ania swego r0c - . e n , t w a . ^  ^inpiecinnnię.; ' |te ry  adresu kobiety, wnetrzo zaś listu zawie-

Byłoby zatem z pożytkiem i dla domu 
i dla wszystkich .potrzebujących, jeśliby pani 
od czasu do czasu przeprowadzała gruntowną

płomieni.
Gunhikla, która lic/.y zaledwie 13 lat, znaj 

dowala się wraz z pięciorgiem rodzeństwa na 
górnem piętrze domu, gdy wybuchł pożar. Nie
tracąc przytomności, ułatwiła cna ucieczkę! redukcję rupieci i niepotrzebnych rzeczy. Co 
dzieciom przez okno. podtrzymując je moż-j s*ę (ła —  spiemężyc. eo znów przedstawia-• 

mogły bezpiecznie zcsk'>-j pewną wartość kulturalną — :

1 rało tyiko jedno zdanie:
„Jeżeli możesz mi wybaczyć, przyjdź ju 

tro, wo środę o godzinie 8 wieczorem pod Sor
bona.

liwie nisko ziemi, by mogły bezpiecznie w s k - j W  • T '
creć. Jedna z siostrzyczek nie chciała zesko- -#H ^  ' ^  .lagłicz-
czyć i Gunhilda, otoczona już płomieniami,| nych_w \ dkow.each pod Krakowem , dla 
pom oda jej zsunąć sie na linie z prześciga-i J» ec i gruźliczych -  Nosal w Zakopanem. -  
Ra. Gdy przyszła kolej ua Gunhildę, była ona T g rz ą d e k  w domu . jednocześnie dobry uczy 
już tak poparzona i oślepiona dymom, iż upa- ™k ” nwm.cn dGonic panu, domu do wypo- 
dła i złamała dwa żebra stając sic kaleką „ ‘. " i c d n m  walk, rup.ec.armom
życic całe. Otrzymana suma umożliwi jej obec
nie kurację i naukę jakiegoś rzemiosła.

Niemcy chcą jeść „n iem ieckie*1 potrawy
•Kierownictwo akcji „pomocy zimowej1' 

ogłasza odezwę, wzywającą, kobiety niemiec
kie do nadsyłania recept kuchennych, zawie
raja.cycb przepisy przyrządzania tanich i od-i , , . .  . ,, , .. , • , , . . . . .  . o temperaturze lo  'topm  Cełsmsza.powiadaiacwcłi smakowi niemieckiemu potraw . 1 ’* • 1 ! sic ,:0 itrów

I l e  gazu zużywa kuchenka?
Oszczędne gotowanie na gazie wysoce za

leży od dobroci kuchenki.
Dobrze skonstruowana kuchenka i utrzy

mana w dobrym stanie, jest prawie że oszczęd 
niejsza. niż dobra „angielka ‘.

rooretycznie, na zagotowanie litra wody
zużywa

gazu. i
Ki!W praktyce potrzeba około 90 litrów, 

jedna,k ilości nie powinno się przekroczyć.) bardzo okrutne... 
Większe zużycie gazu świadczy o tern, że m a-) 
szynka jest mało wartościowa, lub żo palnik 
już jest zniszczony; także i nieumiejętne ob-, 
chodzenie się z kuchenką może. być. przyczyną1 
nadmiernego zużycia gazu. — Niema celu tak  
szeroko otworzyć kurek gazowy, aby płomień

ludowych. Recepty te poddane zostaną solek 
cji i następnie wydane w formie na ludowej 
ks!ążki kucharskiej. Odezwa kończy «ię sło
wami: „Na naszreh ziemiach niemieckimi po
siadamy takie same wspaniałe potrawy, Jak 
w Pa,ryża. Londynie, Wiedniu i gdzieindziej

X  ^ o s p o d n r s f n t a

P r p P 7  7  r u n 'p n i i a m ' 2  d f tm n i iU S i  I 'V“VS'nwa  ̂ *i0za ^ ll° A'arn^a ‘r .ies- hezużyteez- r i B C Z  L r u p  e - s a n t  d  marnowanie g-azu. Płomień powinien ogr/e-
Często dopiero prz.v przeprowadzce gosp<>~‘v'  k''łko dno. nigdy boki naczynia, 

dyni domu spostrzega, żo w różnych zaka
markach, szafach i kufrach nagromadziła sic'7 n  . j
z biegiem czasu moc niepotrzebnymi rzemzy. < Humor. Literatka. — Nie mogę przeczytać 
które nie przydawały dę na nic i tylko jakieś pani rękopisu. Czemu pani swego utworu nie 
„tabu1* (często sentymentalne) chroniło je od napisała na maszynie?
wydania z domu. Różno przedmioty, zajmu ! — Czy pan sądzi, żc gdybym umiała fisaó
jące- niepotrzebne miejsce, mogłyby zoGuć na maszynie, zajmowałabym się literaturą? i

Charles".
Oczywiście, nie przyszła.
Może, nie zobaczyli się już nigdy. Może 

ona czekała na ten list..,, wybiegała na  scho
dy na odsrłos kroków listonosza, w padała peł- 

| na niepokoju do domu z zapytaniem: „czy był 
dla mnie list'*1-' — a wreszcie zrezygnowała...

Może zaś on, po bezowocnem wyczekiwa
niu przed wyniosłym gmachem Sorbony, wał
czył z sobą długo, czy nie napisać powtórnie, 
ale urażony tem, że nie zdobyła sic na prze
baczenie, zrezygnował...

A może teraz, po 30-lafach, ci dojrzali już 
starsi ludzie przeczytali tę. niezwykłą wiado
mość w gazetach, przypomnieli sobie wszyst
ko i zadrżeli na  myśl o tern, jakie to  ilrobiaz-Jałowych, 
gi i wypadki nieprzewidziane stanowią o c a - ! 
lom niekiedy szczęściu człowieka?...

Bo istotnie, życie czasami bywa bardzo a

„DLA ZDROWIA". Pod tym tytułem uka
zał się Nr. 1 Miesięcznika, pod redakcją Dr 
G. Raciążka, poświęconego racjonalnemu odży 
wianiu, wychowaniu fizycznemu, walce z cho
robami społeczncmi i znachorstwem, redago
wany przez najwybitniejszych bigjenbtów i le
karzy-profesorów. Pisany stylem dostępnym 
dla najszerszych warstw inteligencji i czyta
jącego ogółu, zamieszcza w każdym numerze 
m. i. „Skrzynkę Pytań  i Odpowiedzi*, k tóra 
daje wyczerpujące, miarodajne informacje o 
wszystkich — najżywiej każdego obchodzą
cych kwestjach — ho kwostjach. zdrowia oso
bistego i higjeny społecznej. Redakcja czaso
pisma mieści się w Warszawie przy ul. Żóra- 
wiej 40.

NR. 12 MIESIĘCZNIKA „MÓJ DOM’4, za
wiera szereg ciekawych artykułów, ilustrowa
nych. Elegancką Panią zainteresuje sprawo
zdanie z rewji mody, oraz najnowsze modele 
sukien. Dalej Nr. 12 miesięcznika „Mój Dom1’ 
odpowie Pani Domu, jak  przyozdobić palmą 
mieszkanie, jak szkolić służbę, co dać do czy
tania dziecku i młodzieży: Pani Domu rów
nież powinna przeczytać artykuł: „Produkty 
żywnościowe .jako źródło zdrowia, łub choro- 
byrt. Numer zawiera bogaty dział rad prak
tycznych, na które składają się między inne- 
mi zalecenia kosmetyczne Madeleino. wzory 
na. szalik i czapeczk szydełkowe, pullover bez 
rękawów na drutach, oraz menu obiadów, 
przepisy kuchenne oraz dział rozrywek uray-

Sigma.

Dos skrzudto sw^m ustom 
korzosfof z poczto totolczcsi

Od czwartku, 30 z. m. w kinotoatrze „ S 3 E T U K A “
Arcrtilm płomiennej miłości i ekstazy, pełen senzacyjnyeh przygód:

I k A l / n r n  (!»0 d p r ę g ie r z e m )  przepiękna upajająca pieśń
M l l s t l l m H B  8 a n K * g f i * e  I  serca i dusz, Olśniewająca pomysłowość i napięcie 
Kr H H R f t a S p o r t ,  płata, zabawy luksusowe, fascynując* treść!

W rolach głównych- fenomena!- Konny Roprntl SYmpatycr.ny, mło- napU nnenf wytworny 
na artystka oryginalnej nrody: ua l 1 u "  dzienczv i iunacki 1,1 01,1 i rasowy

John Hałliday sS g ^ f ^ vS Z Z * ' l i t l i n t K  i l a n e  G rey .
Arcydzieło to w triumfalnym pochodzie idiie obecnie przez ekrany świata, bijąc wszędzie re
kordy powodzenia! — UWAGA1 Dla P.P. Urzędników, Wojskowych i Akademików za oka
laniem legitymacji znitki z Ul miejsc ua I miejsca z It na fotele. — SaTa najlepiej ogrzana.

Wydawca z* „Głos Narodu- iłkę z <>*r. od po w. k . lioluk-j*. BedaJctor «xJpowie4*. Dr Józef WuTchażoweki, D m kam * „Głoau Narodu" pod z*r*. R. r e r U


